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KURYER LITEWSKI
U> Wilnie we Środę dnia 2 7  Października r .  s. 1 8 2 6  roku. j

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e :  swoją prawą, lewą zaś wskazuje na słowa: P a t r i
p a r c e  (daruy Oycu). W  przedziale w idać miesiąc

S a n k t-P e le rsh u rg  dnia  id  p a źd z iern ika .  i r o k . ___________
(1 Ruskiego Inwalida.)

Dnia 12, N ayjaśnieysza Cesarzowa J eymość, G alicya i  L opomerta.
M a r t a  F edorow na , raczyła przybydź szczęśliwie L w ó w  dn ia  18 p a źd ziern ika .
a M oskw y  do P aw łow ska . (z G aze ty  Wdrszawskiey). _

Dnia i 4 w ieczorem , z okoliczności narodzin Spieszna jazda pocztowa, nie z jednego Wzglę-
Jky Cesarsk.iey Mości stolica była {Iluminowana, du wielce dogodna, w innych  p row incyach  M o- 

Dnia i5 NayjaŚkietszy C esarz  i N ayjaśn iey- narch ii  juz dawno z dobrym skutkiem  utrzym uje się.- 
*ze C esarzow e raczyły  bydź w Soborze K azań- Teraz  z naywyższego rozkazu taka sama poczta u- 
skim, dla słuchania dziękczynnych modłow, z oko- stanowiona jest od dnia 16 b. m. między W ie -  
liczoości szczęśliwego pow rotu  Nayjaśnieyszey Ce- dn iem  a O łom uńcem , W iedniem , a Opawą, i m ię- 
sahzowey Jj.ymości M a r y i  Fedobowny. dzy W ied n ie m  a L w ow em . . B ieg  swóy odbyw ać

St. P ete rsb u rg  dnia  18 p a źd ziern ika . będzie regularnie  co tydzień tam i nazad; a p ie rw -
(z te y źe  g a ze ty .)  8zy raz z W ie d n ia  do L w ow a, ruszy dziś, to jest

Od dnia 16 bieżącego października, na roz- w e środę d. 18 października o godzinie pó ł do 10 W 
kaz JNaywyższy, przywdziana została u D w oru ma- w ieczór ; zkąd odbywszy w  drodze dwa noclegi 
ła  żałoba po błogosławioney i wieczney pamięci (w O łom uńcu  i T a rn o w ie ) ,  rano w  poniedziałek 
godnych, P raw o w ie rn y m  C esarzu  Jegomości A le -  (d 20) między 7 a 8 godziną stanie tu  na mieyscu^
Xasdrze P awłowiczu i Cesarzowey J eymości E l-  ----------------
Jbiecie A lex ie je w n ie .  F  b a  n  c y  a .

----------------------------------------  P a r y ż  d. 16 p a źd z ie rn ika ;
Przez N ajw yższy  Ukaz J. C. M . do KantO- (Journal de St. Petersbourg.)

ru  D woru, pod dniem i i  września, PanDy: A le- Xiąźe B o rd e a u x  oddany został w  ręce  X ię -
xandra  B jle r , A lexandra  R usset i M arya"B ib ikó- cia R iviere , swojego guw ernera . Z tey okoliczno- 
ivna, nay asknwiey mianowane są F r e j l in a m i  N ay- ści nąslępney dopełniono ceremonii: D. i 5, K ró l  
JAsnjkyszych Crsakzowych. Jm ć ,  Delfin i Delfiuowa , 11. K K .  W  W .  M a d a -

______ ____  m e  tacUiez Xiązęta i X ięzniczki familii K ró le w -
M ikołajów dn ia  25 w rześn ia4 shiey,  udali się do sali T ronow ey. Gdy K ró l  J m ć

Zawc zora  w obecności  Naczelnego Dowódcy us iadł ,  I I .  K K .  W  W .  zajęli mieysca po obu 6tronach. 
f lo ty cz a r n o m o r s k ie j ,  w ic e  a d m i r a ł a  G reiga, w ie- T r o n u  ; naypierwsi Urzędnicy K ró lew stw a  , K o 
łu i n n y c h  osób znakomi tych ,  p r z y b y ł y c h  z Odes- rony i Domu J. K .  M.  i I I .  K K .  W W .  znaydo- 
sy , wszys tk ic h  tu te yszych  urzędników woysko- w ali się na swoich mieyscach.
w ych i cyw ilnych ,  założony został na w arsta tach  Xiąże B o rd ea u x , prow adzonyjjrzez  w ice-lira-
tuteyszey adtnirslicyi, okręt linijowy 84 rodziałowy. b in ią  G o n ta u l, zbliżył się do J .  K . M . Zdjęto Z 
Potem spuszczony by ł na wodę okręt 110 działo- niego suknie, aby fakulte t  medyczny m ógł okazać, 
wy D e r b e n t , budowany przez mayslra okręto- że dostoyne dziecię żadnem kalec tw em  nie jest 
wcgo R o z u m o w a , podług  metody Sepp inga . dotknięte, a po wdzianiu na siebie znowu sukien, 
r j  j  ’ g  p .) .  J* K . kV. został oddany X ięc iu  R iv ie r e , sw o-

• ~ jemu guw ernerow i.
A  u s t  r y a. Król Jmć, dla okazania swojego zadowolenia

W ie d e ń  dnia  ig  pa źd ziern ika . . Pani G ontaut, za starania około dosioynego w ycho-
(, G a ie ty  W ar.x aw .k iey .) wańca, podjęte w tytule guwernantki Dzieci Fran-

Pomiędzy niezliczonemi rysami miłości pod- cyi, mianow ał ją Xięźną, przez list własnoręczny, 
danych, która się w grożącey niebezpieczeństwem — K ról J m ć , na okazanie swojego zadowo>
epoce w marcu r b. objawiła, nie powinno bydź lenia P. R ossin i, za nowe arcydzieło (O blężenie  
przepomnane wybicie medalu, przez pomysł i w v- K o ryn tu ), którem wzbogacił teatr fracuzki, miano- 
L  na nie godnego wysokiego celu, zachowującego W’ał go kawalerem legii honorowey. 
pamięć owego niebezpieczeństwa dla naypoźniey- — Zapewniają, iż PAbbe Cabancs ma byd£
szych pokoleń przez obrazowe przedstawienie. J a n  przedstawiony Królowi przez X ięc ia  R iviere , dla  
kawaler L u ca m  kazał mianowicie wybić medal objęcia przy J.K. W . K lęc iu  B o rd e a u x ,  obowiązków  
z nayprzedi.ieyszego srebra wielkości złotego reń- drugiego wice-nauczyciela.
skiego który  J a n  kaw aler L am pi, syn, odznaczył — Ciekaw y zbiór pomników, zakupiony w
podłub myśli w ydawcy, a Cesarsko-Królew ski ry -  L iw o rn ie  przez K ró la ,  a mający składać w L u -  
tow nik  J ó z e f L a n g , tudzież F ra n ciszek  St,uckhart w rze  muzeum  ̂ egipskie , sprowadzony został 5 
na odwrótney stronie wykonali. T reść  allegory- H a v re  do Paryża, bez nayranieyszego uszkodzenia, 
czna dobrze wymyślonego i we w szystkich czę- Mieści się on w 117 pakach, oprócz 26 b ry ł  osob- 
ściach w yborn ie  wykonanego medalu jest nastę- nych  i  ułamków
pmąca- Jedna strona w skazuje dobrze oddane po- — btrona liberalna , w ychw ala  codziennie k o 
mersie destoynego M onarchy z napisem: F r a n -  rzyści, jakie handel francuzki ma oddnieść z n ie- 
ciscus 1. O rbi G onservalus (Franciszek I, światu podległości osad Hiszpańsko-Amerykariskich. J e -  
zachowany) ’ strona odwrotna wystawia grupę dna okoliczność doszła do naszey wiadomości, do- 
x trzech p a rk ,  z k tó rych  w środku będąca chce wodzi, że mniemane owe korzyści, jeśli m ają k ie -  
przeciąć nić życia ukochanego Oyca oyczyzny, lecz dyś nastąpić, przynaymniey się dziś nie postrze- 
jeuiusz opiekuńczy Austryi, wstrzymuje jey ręk ę  gają. D ow iadujem y się z  pew nego źródła , i i  O;



k rę t  francuzki z w inem , zawinąwszy do jednego 
z portów Kolumbiyskich , nie mógł znaleźć nay- 
mnieyszego odbytu. Statek angielski , ładowany 
po większey części b lachą , znaydował się od o- 
śmiu miesięcy w tey samey przystani i  w teyze 
trudności. Dway kapitanowie ułożyli się zamie
nić swóy ładunek; podług ocenienia każdego za
sobna. Zamiana nastąpiła, a każdy ze statków pu
ściwszy się pod żagle, udał się do wysp Autyiskicłt 
z nowym swoim ładunkiem, gdzie miał odbyt zy
skowny. _______

W  .chwili gdy otwarcie kongressn w P a n a 
m a  jest przedmiotem uwag wszystkich prawie 
dzienników zagranicznych, uważamy sobie za po
winność, udzielić naszym czytelnikom, niektórych 
wAjątków z artykułu  ogłoszonego przez gazetę Quo- 
tia ie im e , z okoliczności mowy D on M anuela  L o 
renzo de V idaure, prezydenta tego zgromadzenia:

„ Jestto widowisko prawdziwie dziwne i do
syć śmieszne, które nam teraz sprawił kongress 
w  P a n a m a , tak szumnie Zapowiedziany. Kraje 
nowo utworzone, gdzie rewolucye szybko po so
bie następują, gdzie rządy jedne na drugie się 
•walą; gdzie Woyna domowa zawsze jeśt blizką 
wybuclinienia; kraje nakoniec, z k tórych ani je
den gruntownie się nie ustalił, odważają się my
śleć ó woynach', mogących kiedyś między niemi 
w yb d ch n ąć , i zaymują się utrzymaniem pokoju 
pomiędzy narodami, przed ugruntowaniem go je
szcze, pomiędzy osobami tegoż samego narodu, po
między naczelnikami jednego rządu.

„ Skarb ich jest próżny, a kredytu nie masz; 
zostają w niemożności zaspokojenia prostych d łu
gów swych pożyczek, a dumnie głoszą, iż nie 
zaprzedadzą swvojey niepodległości. Wzdrygają się 
nazwiska wyzwoleńców, zapewne podobając raczey 
nazwisko zbuntowanych.

„ Woysko zosfawują bez żołdu i odzienia, a 
udająsię w  rozprawy przeciwko woysko.n stałym.

„ Rozumieją, ze słowami ograniczą trwałość 
■władzy, pówierzoney jednemu człowiekowi, a je- 
dhak widzimy je przechodzącemi naprzemian z 
anarchii do despotyzmu, zuoszącemi jarzmo jakie
goś podstępcy,'upadającego z .kolei, dla dania miey- 
sca innemu, zuchwalszemu i przewroLnieyszemu. “

W yświeciwszy w kilku przytoczeniach brak 
związku w języku i myślach, napełniających Za
gajenie D on M anuela  Lorenzo de V id a u re , p re 
zydenta zgromadzenia w  P a n a m a , autor pomie- 
niońegó a rtykułu , przechodzi vdo tego, co zowią 
częścią istotną, t. j. do oświadczonych zamiarów.“ 
Zrazm powiada on , mówca uważa kongress za 
pośrednika, obowiązującego kraje jedne dla drugich; 
w id a ć , że P .  Lorenzo  dowolnie przyznaje sey- 
mowi w ładzę , ó którey zapewnienie mało się 
troszczy-.—  Inne propozycye , bardzo, podług 
niego p ro s te , są: l) aby rządy związkowe zape
wniały sobie swoję wolność , i niepodległość; 2) 
aby nikomu nie powierzano inney w ładzy , prócz 
istotnie zmierzającey do celu , dla którego urząd 
jego ustanowiono; 5) że im większą będzie w ła
dza, tym jey trwałość bardziey ograniczoną bydź 
p ow inna ; 4) aby t e n , komu siła będzie powie
rzoną, zależał zawsze od rozbrojoney części spo
łeczności ; 5) aby nie było woyska stałego , ty l
ko w  czasie woyny; aby ta straszliwa klęska, nie- 
mógąca się pogodzić z porządkiem wewnętrznym 
społeczności, była oddalana wszelkiemi usiłowa
niami, jakie tylko w naszey będą mocy a zgadzać 
się z honorem i rostropnością.. “

' „ T a k  więc w idzim y, iż rządy związkowe 
będą powinny zaręczyć sobie nawzajem wolność 
i niepodległość, którey żaden z nich rzeczywiście 
nie posiada. Ze w  położeniu, w klórem naczel
nicy woyskowi gwałtem sobie wydzierają w ła
dze, inni zaymują się sur o wie słownem er rani- 
czeniem tey władzy; tym znacznieyszem ukróce
niem jey trw ałości, iip będzie większą* Ze tam, 
gdzie zbroyni ogarnęli panow anie , utrzymują z 
prostotą prawdziwie c iekawą, iż ich zmuszą do 
ulegania tym, którzy tylko rozprawiają, a są bez
bronni. że  nakoniec, zamyślają poważnie posta

nowić, aby nie było woyska stałego, tylko pod
czas w o y n y ..........“

Quotidicnne tak kończy pomieniony a rty 
kuł: “ Przyszła nam właśnie na myśl uwaga pod
ówczas, gdyśmy czytali zagajenie, pełne tylu wi
dok ów systematycznych, a pozbawione względów 
praktycznych , okazujące tak słabą znajomość 
ludzi i rzeczywistości spraw ludzkich: iż ilekroć 
się zdarzy politycznym marzeniarzoin układać, a  
priori w swoich gabinetach projekta rządu, dla 
zapewnienia szczęścia ludów, można przestać na
zaśmianiu się z nich tylko; lecz g y zbie:;hni
nieszczęśliwych okoliczności, tacy ludzie poczną 
wywierać pewny w pływ  na los narodów, wów
czas trzeba ciężko jęczeć, bo nieszczęścia, które 
Sprawują swojerai błędnemi teoryanu, są często
kroć nie równie większe, aniżeli pochodzące z 
namiętności i na.ygwałtownieyszych występków-

P a ry ż  d. 17 października.
(z G a z e ty  W arsz aw sk ie j - . )

Niedawno dał K ró l Jmć prywatne posłucha
nie Lordowi J la rrew by , prezesowi ministrów an
gielskich, i Hrabiemu Celtes, posłowi niderlandz
kiemu przy Stolicy Apostolskiey.

Bawiący tu Pan Canning był wczora na 0- 
biedzie u posła Cesarsko-Rossyyskiego przy dwo
rze naszym.

Chociaż polieya wysłała ztąd blisko 60.000 
robotników do mieysc pobytu ich rodzin , niższe 
atoli klassy mieszkaziców nie mają zarobku, i zo
stają w nędzy, co jeszcze w  wyższym stopniu pa
nuje w Lugdunie.

Pan M elto, dotychczasowy peseł portugalski 
przy dworze tuteyszym, zwleka ciągle swóy wy
jazd do L izbony , dla objęcia powierzonego mu u- 
rżędu ministrowskiego.

W inobranie ukończyło się już w całey Bur- 
g undy i , a obfitość zbioru przewyższyła prąwie 
trzecią częścią nadzieję właścicieli winnic. O ga
tunku wina nic jeszcze z pewnością powiedzieć 
nie można; zdaje się jednak , iż nie wyrównywa 
przeszłoroczneinu.

Przybyły  tu półkownik peruwiański Sau- 
veux-Soyez, nie jest adjutantem Soliw ara . P rzy
wiózł od niego dwa listy, jeden do L a fa y e tta , a 
drugi dó Kiędza P radla , zapewniający mu pensyą.

— D nia  20 października. —
Onegday Baron Lalive  , przedstawił K ró lo 

w i Jmci i rodzinie jego, Kawalera M u n a  B a r 
bosa, którego rząd Portugalski mianował sprawu
jącym interessa przy dworze tuteyszym.

Pan Canning  miał zaszczyt bydź dzisia na 0- 
biedzie u Króla Jmci. Jeden z Dzienników tu te j 
szych zawiera w  tey mierze następujące uwagi: 
„K arol X , uczynił to , co H enrykow i LfC, i na
czelnikom dawńey Monarchii zdawało się rzeczą 
zupełnie naturalną. Dopiero*, za Ludw ika X 1 P , 
nastały przepisy etykiety , bardziey azyatyckie, 
niż francuzkie. Dziś rano Pan C anning , był na 
śniadaniu w  St. Ouen u jednego z pierwszych rę 
kodzielników, i tegoż dnia miał zaszczyt obiado
wać z Królem Jmcią i Nayjaśnieyszą rodziną Jego 
w Thuilleries.u

Lord Cochrane, płynąc z M a lty , stanął dnia
13 września na kotwicy o pół mili od portu M a r 
sylii. Znaydował się na małey galiocie, która do 
niego należała, i na którey było i 4 podróżnych i
14 maytków. Nie pozwolono tey galiocie zawi
nąć do portu M arsylii, i natychmiast wysłano sta
tek przepiw niey. Spodziewano się jednak w  M a r 
sylii} iż lord Cochrane, chociaż sam, wysiądzie na 
ląd.

W czora  przed południem umarł Talrna, s ła 
wny aktor tragiczny. Przed zgonem oświadczył 
powtórnie w obecności kilku osób, iż c h c e ,  aby 
ciało jego wywieziono prosto z mieszkania do gro
bu na ćmentsrz. Zostawił wdowę , która także 
dzieliła dawniey sławę jego na scenie łrancuzkiey; 
lecz.słabowitość zdrowia zniewoliła ją roku 1810 
do opuszczenia tego zawodn. Małżeństwo ich by
ło bezdzietnem. Pani Talm a  nie mogła znaydo- 
wać się przy zgonie męża. Konanie jego , które



się około godziny gtey zaczęło , było boleśnem; 
poprzedzającego -wieczora utracił wzrolc zu
pełnie. W  nocy i zrana mówił niezrozumiale. 
Słychać? iż Według życzenia rodziny jego, ciało 
będzie nahalsarnowane, i dia tego pogrzeb dopiero 
za kilka dni nastąpi-

Tuteyszy M onitor  umieścił drugi artykuł o 
związkach handlowych Francyi z Kolumbiją i 
Mexykiem. Z jednej* strony usiłuje usprawiedli
wić wpuszczanie bander tjcli krajów do portów 
francuskich , a z drugiey roztrząsa zapytanie, jak 
dalece krok ten obejmuje uznanie wspomnionych 
krajów. Między innemi wyraża: ,,Cz.yniąc,Ftan- 
cya to, czego bez niebezpieczeństwa dla siebie sa- 
mey zaniechać nie mogła, nie miała zamysłu szko
dzenia Hiszpanii i jey Monarsze ; nie należy do 
długiey walki Hiszpanii z jey osadami, i nie roz
strzyga w ielkich zapytań, które zdają się bydź roz- 
strzygnionemi losem. Povvszeehnie panujący duch 
w (Jarracas i S era cru z  nie mógł dłużey wstrzj’- 
mywać rządu francuzkiego od wejścia w związki 
handlowe z terni krajami. Jak mocnym i trwałym 
ten duch będzie, jest tajemnicą Opatrzności. Nikt 
nie może jej- dociec. Z dwóch-trzecich 'części no
wego świata robić pew ny rodzay lazaretu , było
by przedsięwzięciem? któregoby cąłey Europie trn- 
dao doki-zać, a któregoby Francya sama nigdy nie 
mogła probować. Upokarzałoby to przyjaciół tro
nów, gdyby zarazę instylućyy republikańskich za 
tak grożącą poczytywali. Winszujemy rządowi 
Królewskiemu, iź wiycey pokłada ufności w M o
narchii; oparlj’ na swojem przekonaniu i dziejach, 
może nierównie • .vfęcejr zawierzyć sile krajów 
Monarchicznych? iii/, zwodniczemu pozorowi rzą
dów republikańskich. u

Odebrane tu gazety z Filadelfii pod d. 21 
września? donoszą o klęsce eskadry hiszpańskiej'? 
k tóra w końcu sierpnia wypłynęła z S a w a n n y .  
W róciła  ona z kilku okrętami, pozbawiouemi 
masztów, a według Dzienników z S a w a n n y ,  dwa 
tylko okręty wróciły. Łatw o można było to nie
szczęście przewidzieć. Nieroztropny Admirał przed
sięwziął wyprawę w czasie porównania dnia z 
nocą, a to jeszcze do brzegów'Mexykariskiob, gdzie 
w tey  porze roku panują wielkie burze, i rozbi
ja się mnóztwo okrętów.

A n g l i a :
* L ondyn  dnia i 5 października.

(z Gazsty Warszawskiey.)
Umieszczona-w' gazecie tuteyszey M o m in g -  

Chronicle wiadomość o bliskićm ożenieniu się P a 
na IV a ltera  Scotta , bj'ła żawczesną, i okazała się 
żartem niejakiego J e f f r e y , który lubi nakłaniać 
do związków' małżeńskich.

Pogłoska, która z Europy rozeszła się do N o
w ego-lorku , że jakoby J ó ze f Bonaparte  chciał opu
ścić kray Zjednoczonych Stanów północney Am e
ryki, znalazła tam mało wiary 5 czyni on. owszem 
znaczne nakłady dla polepszenia stanu tamecznych 
majętności swoich.

\  ' x V

H l S E P A N I J A .
M a d ry t d. 5 października:

(z G a z e ty  W a r e z a w s k ie y . )
Twierdzą za rzecz pewną, iż K ról nasz skło- 

liił się nakoniec do dania nowego pełnomocnictwa 
Panu C asa-F lores , posłowi naszemu w Lizbonie, 
i polecił mu uznać teraźnieyszy rząd portugalski.

Słychać, iż jenerał Silveira  wyjedzie do da- 
wney Kastjdii dla objęcia dowództwa nad zhiegłe- 
mi żołnierzami portugalskiemu; lecz wnosząc z do
brego przyjęcia^ jakiego doznał Pan Souza, poseł 
portugalski, zdaje się podobnieyszem do prawdy, 
iż wspoinniony jenerał będzie wysłany do inney 
prowincyi hiszpańskiey, a zbiegli żołnierze por
tugalscy udadzą się w  głąb Hiszpanii.

Przyczyną śpiesznego wyjazdu Hrabiego (TE - 
spagne, jenerała, do VFalencyi, była obawa wy-

to iw olono drukować: Z polecenia JW .
Andrzey Sucharski

lądowania w tej’ prowincyi. Oficer, k tóry  stam
tąd, przy wiózł listy, oświadczył, iż z brzegów w i
dziano wiele obcych okrętów.

Między ochotnikami królewskiemi w. Sewilli 
a jenerałem Quesada zachodzą nieporozumienia; o- 
chatuicy podali Królowi przełożenie, w klórem 
oskarżają wspomnionego jenerała.

P O B X U G A L  1 A.
Lizbona d. 1 października.

(z G a i e t y  W arszaw skiey) .
Z powodu zbiegostwm gubernatora S lm e id y  i 

2go pólku piechoty? Królewna Rejentka wydała 
odezwę do wojska, napominając woyskowych wszel
kiego stopnia , aby nie słuchali źle myślących- 
.Rejentka Królowa dowiedziawszy się o wiel
kich  opłatach i zawikłanych formalnościach, ta 
mujących handel? tak krajowy, jako też zagrani
czny , kazała jenerglnemu dyrektorowi c e ł ł , aby 
przybrawszy dwóch znakomitych kupców tutey- 
szey stolicy? jak najtprędzfcy ułożył nową taryfę i 
urządzenie dla okrętów, zawijających do Lizbony , 
i podał ją do zatwierdzenia. W yznaczyła oraz Re
jentka osobną kommissyą do przeyrzenia praw  
wojskowych.

Kapitan dowódzący w Villam ajor  od
ważył się ogłosić Królem Portugalii Infanta 
Don M ichała. a pułkownik Darnasceno uciekł 
do 1 łiszpauii po nadaremnem namawianiu milicyi 
do tego przestępnego kroku. Rejentka, jenerał 
major Fisconde i Prymas arcy-biśkup w B ra g a , 
wezwali mieszkańców, aby nie słuchali- bunto
wniczych podszeptów'. Ostatni w liście swoirn pa
sterskim wyraża między innemi: — ??Nie ma ar
tykułu w nowey ustawie, któryby naruszał świę
tość wiary, bezpieczeństwo tronu, prawa, wolność, 
własność i bezpieczeństwu) narodu; owszem przy
wróciła ona kilka dawnieyszyeh instytucyy mo
narchicznych, inne oczyściła i poprawiła stoso
wnie do teraźniejszych potrzeb i wiadomości; in 
ne instytucye, będące, nowym jey utworem, są po
trzebne dla administracji i sądownictwa; inne 
wspierają swobody i pomyślność obywateli. Na
koniec ustawa ta oznacza prawa i obowiązki pu
blicznych urzędników.5'

T  v n  c y  A .
Stam buł dnia 2() września.

( z  G a z e ty  W a r s z a w s k ie y } .
Pan S tra tfo rd -Canning, poseł angielski, po

dał znowu w tych dniach notę, skłaniając Porlę 
do weyścia w układy z Grekami.

Słychać, iż Kapitan basza doznał klęski przy 
S o u r  l a , i Grecy zabrali fregatę , którą K anaris  
zapalił, a którą, gdy potem Turcy  opuścili, Grecy 
na niey ugasili ogień. K anaris  został przytem mocno 
raniony. Hrabia Guilleminot, poseł francuzki, 
k tóry  nie dawno tu powrócił , miał bydź świad
kiem tych bohaterskich czynów, i chwali bardzo 
waleczność maylków greckich. Turcy  mieli po
nieść znaczną stratę. Cała jednak ta wiadomość 
potrzebuje potwierdzenia.

—  >
N i e m c y .

Od brzegów M enu d. ig  października.
(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie y . )

"W pewney wsi Heskiey zdarzył się nieda
wno smutny wypadek. Uczniowie w  liczbie i 4, 
którzy z rowu chcieli brać piasek, dla wysypania 
przed kościołem, z powodu uroczystości bierzmo
wania, i w tymże rowie bawiąc się tańcowali, zo
stali raptem zasypani. Piętnasty uczeń, który bę
dąc kulaw ym , nie mógł należeć do tańca, i stał 
przy row ie , przyniósł tę smutną wiadomość do 
wsi; lecz ratunek był już za późny , i tego dnia, 
kiedy onych uczniów miano bierzmować, i 4 tru -  
nien z ich  ciałami postawiono w kościele ? a po 
żałobnem nabożeństwie ? w jednym pochowano 
grobie. \

Litewskiego Wojennego Gubernatora 
R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler.

Drukarni Redakcyi.
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O B l f l B . l E H I E .
2 H M r iE P A T O P C K A r O  Bocnum aine.iLH aro  

A osia, o m t  C. Ilen tep óyp rcK aro  OneicyHCKaro C o- 
Blmia CHMt oóbflBJUiemca: im o  B i  o h o m ł u p ogaem -  
cji aa.ioaieiaioe h  upocpouenH oe Meti,Biia;HMoe HMlmię 
M aiop im i AaeKcaHApBi YpaxHirofi, iloAnoAKOBHiipbi 
A h h łi  BeScoBofi h  Ilp an op ip H xa  JIa3apa Ale^epŁ, 
cocm o a tp ee  BmneócKOH r y 6ep u m  CynaatCKaro n o-  
Bt,rna Bb Aet>eBHBXb : 3 axoHOB-fe 4 3 , K pom oB * 8 0 , 
MeaBtAeB-Ł 8 0 ,  C iiAopaxb 4 4 , K.utM O ui 2 7 ,  i i a -  
im im itB 25, JOp30BR.il 21, GnmnHfc 18, C xenfepaxb  
20, K o eep a a x b  łf3Ł 12! —  8 5 , KoBajteBoS 32 ,, £ y A -  
h h U  3 8 , ^pMBKOBOH 37 , lloA-tAHaxb 28 , K o c a -  
jiiixfc 6, h CHmiiHCKHX-b H iiB axb  65 , h  m oro b5o, 
M ym ecxa iroaa Ayurb, n itcaiiH bixb no peBHSiii l Bi b  
rofta, Ch pO/t;aehnb1 mh noc.iB  pem i ju t, co BCtao n p n -  
HaBaeKainero k b  hhm b 3em .ieio , u BCHKimb na 0- 
Hoń cm poem eM b 5 M *  n ero  h  rfainaneHM c Pokh  
m opraw b cero  roga b ł  Aexaópfc aiicaiyfc: nepB bin  
o, Bm opoS i 4 , k  m p em ifi 16 u u c .n , . ;Keaa io ip ia  
Kynnrrib 11 Mimie c ie  , M orym b nBJiamcB bb n e-  
xyH C xiS CoBlimb noKa3aHiibivb HHCJib bb npncy/y- 
cmBeHHoe BpeaiH j u  B H ^m b  Bb ohomb n p o AaBae- 
Moiviy HM tniio onucb  h  yc-ion ia- ^

9 KcneAHmopb O cm oaobckih.

2 Rada Opiekuńcza S. Petersburska C e s a r 
s k i e g o  Domu wychowania nimeyszem ogłasza, 
ie w niey przedaje się oddany w ewikcyą i prze
terminowany nieruchomy majątek Majorowey A- 
lexandry Urakiney , Podpułkownikowey Anny 
W eysow ey  i Praporszczyka Łazarza Medera, po
łożony w Witebskiey gubernii w Saraźskim po
wiecie we wsiach : Zakonowie 43 , K r  oto wie
8 3 ', Miedwiediewie 8 0 ,  Sidorach 44 , Klimowie 
2 7 ,  Natiszce 2$, Jurzowce 21, Sitinie 18, Ske- 
perach 3 0 , Kowerzach od 121 —  85 , Kowale- 
Wey 3 2 , Budoicy 3 8 , Jarmakowey 3 7 ,  Podla- 
nach 28, Kowalichach 6' i Sitinskich-IN iwach 65 , 
W ogóle 6 5 o dusz płci męzkiey, zapisanych do 
rew izyi 1816 roku, z urodzonemi po rewizyi, ze 
wszelką do nich należącą ziemią, i ze wszelkiem 
na niey zabudowaniem; do czego i naznaczono 
term iny do targów teraznieyszego roku w decera- 
brze: iszy 9 ,  agi i 4 , a 3ci 16 ; życzący ku 
pić takowy majątek zechcą przy by <5 do Rady 
Opiekuńczey w naznaczonych terminach w cza
sie posiedzeń, i widzieć w niey przedającego 
sie m ajątku inwentarz i warunki.

Sekretarz Osmołowski.

i  OiUb MiiHCxaro ripHxaaa 0 (mi;ecmBeiiHaro 
ITpH3pkHiH oćbRBjiflcmcJi, BIBO no pacnopHateHiio 
ero óyAyihb npoH3BOAxmcH Bb M hhckou KaseH- 
hoh ilajiam li m oprii cero 1826 roga Bb Aexa6pt 
Mfccflivb nepBbiS i 3 , Bmopbiii i 4 , m pem iu 10 , h 
nepemopjKxa 16 unc.rb, na oniAauy Bb noApflA* 
nccmaBKH upesb Becb 1827 roAi> naunHafl c b ir e u -  
sa p a  moro roAa, a^h n oABt,AoMcmBeHHbixb ceiwy 
IIpHKasy AByxb óojibHHiyb Bb lyóepHCKOMb ropo- 

MhhckR cocrnofliu,HXb: oahoh no omAt.aeHiio
flJlH BoeHHMXb HHUvHHXb HIIHOBb Bb 1 OpOACKHXb 
xa3apivraxb, n  Apyroii 110 om A n em io  Aa « pa3Haro 
SBama HenMyni,HXb juoAeS n0 •jaxapbeBCxou yjin- 
jrfc: B ctxb  MamepiajiOBb h upnuacoBb, xaxin  mojib- 
ko Bi) pacxo#b ni) ciixIj 6ojibinrr^axi> ynom peóaa-  
lomcH — sin o  Bb cnxb  Co.umunaxb njmivrfcpHO co- 
AepwnmcH 6ojibHbixb : no om/ybJieHno BoeKnosiy  
n p u  Go.ibHupli Bb xasapwaxb, n im im x b  uhhobb omb
n o ,  a0 1^0’ a 110 omA'bJieHito rp a * A aHCK-owrJ nPH
óoAbHHąt no 3axapbCBCK0u > , pasuaro ssa
nia  MOĄea ooit> aip ąo 54, 111,10 Ha OOJl1**

ern ika  v. s. Roku. 1836.

Htnybi ciH a o  HbiHls no.nara.iocb Bb roAb Mairrepia- 
jioBb u npimacoBb npHM-tpno: na nepByio: Ao 5g;755 
pyójieii, a na Bmopym A °  6,207 , pyfijieu accurna- 
Jli/iMH — urno oinAaua oClmXb óo.’. 1.11 Hin, riponji i -  
Aena óyAemb Bb o a ni* PJKH , no Cb pa3A*Jienjęiub 
nocmaBOKb, HJiH npposHb xaaiAoS, kaxb  i i o a p h a u h -  

kh yAOÓHJse A-m ceóa upnuam b noatejiaionib, — u ino 
3f»jiora m peSyeraca na nam yio 'iacmi, ii;1,h 1,1 npii- 
MtpHo : na GoJibRHiyy no oniABacHiio BoennoMy Bb 
xa3apMaxb na 7,961 pyS. 11 na ćoJibiiHpy no omAt-. 
jieHiio Tpa/KAancicoM Y 510 Ba^apueBCKon yjinpt, na 
i,o 42 py6. — 'imo Ąenbru ia  nocmaBKy BbiAaBanbt 
óyAymb onib caaiaro ilp u xasa  OćmecmBeimaro l lp u -  
3plmifl Ce3b HMa.itiimai'o aampyAHenifi —  m h o  b c j i -  

icia Bb npaBHjibHoii 3Aaiit, MamepiajiOBb h  npuna- 
coBb sampyAHemiM, pniBpaniiimca— h urno B b c.iy -  
•■laB HiCjiania moproBipuKOBb, Moaicnn, 6bimb om- 
nyipeiia  3aAamoiiHaa cyiviivia AocmamouHo h o a b  0- 
cofiubiii 2a.iorb. IIo ueiwy h Cjiarouo.ianib a;e.ia- 
loipie na b ni l i i  e o 3 H  ali e h  11 bi /i cpoKH aujiamcii Bb 
MHHCxyio KaaeiiHy ro 1 la .iam y , Bb KOinopon npH 
m opraxb h nepem oaisk , h  ocoóo moro b o  Bcnnoe 
speitia Bb K aupejiap iii caivioro IlpnKa3a 0 6 m e-  
cmuennaro IIpH3pt,Hifi. oóbflBjaeMbi SyAymb k o h a h -  

p in  h noApoĆHbia: h3hhcjihiiiejiBHbi 11 o uam epia- 
ju x b  h  npim acaxb BtA0M0CJluI- O am aSpa 21 AliJI 
1826 roA.a.

IlenpeiyrfeHUiłiM Hjieitb llpnK a3a h K am iaepb  
C. KcCilipOBHpxiH.

3 a CcKpemapa H. lOsmiKliBHHb.

1 Od Mińskiey Magistralury Powszechney 
Opieki ogłasza się, iż podług jey rozporządzenia 
będą się odbywać w MiiŁkiey Skarbouey Izbie 
targ i teraz. 1826 roku w miesiącu decembrze: 
iszy io ,  2gi i 4 , 3ci i 5 i przetarg 16, na dostar 
czenie przez podrad na cały 1827 rok, zaczynając 
od igo januaryi tegoż ro k u ,  dla zostających pod 
wiedzą ley Magistratury du óch łnzarelou i;u- 
bernialnem mieście Mińsku położonych: jednego 
dla woyskowych niższych rang w miest.irh ko
szarach a drugiego dla różnych ubogich ludzi na 
Zacharzewskiey u licy , wszelkich materyałow i 
zapasów, jakie tylko do tych lazaretów są potrze- 
},n e -_ |e  w tych lazaretach stosunkowo utrzymu
je się chorych: w lazarecie woyskowym w ko
szarach dla niższych ran g ,  od X10 do i 5n , a w 
lazarecie na Zacharzewskiey ulicy, różnego sianu 
ludzi od 24 do 54 osob— że na te oba lazarety 
dotąd naznaczano na rok na materyały i zapasy 
stosunkowo: na pierwszy: do 09,766^ ru b l i , a na 
drugi do 5,207 ruMi assygnacyami— że oba laza
re ty ’ oddane będą w jedną rękę, lecz z rozdzie
leniem dostawy, albo po szczególe do każdego, jak 
podradczykom będzie dogodniey— że ewikeya wy
maga się na piątą część ceny stosunkowo: na la 
zaret woyskowy w koszarach na 7.9O1 rubli, a na 
lazaret na ulicy Zacharzewskiey na i ,u42 rubli,— 
że pieniądze na dostawę wydane będą do M .gi- 
stratury Powszechney Opieki bez naymnieyszey 
m itręg i ,— że wszelkie przy zdawaniu materyałow 
i zapasów utrudnienia oddalają się —- i żê  w zda
rzeniu żądania targujących się, może być wypła
cona dostateczna zadatkowa summa pod osobną e- 
w-ikeya. Zatem życzący .zechcą przybyć na wy- 
Żey oznaczone terminy do Izby Skarbowey Min- 
skiey w którey przy targach i przetargu, 10 -  
prócz’ tego w każdym czasie w Rancellaryi Ma
gistratury Powszechney Opieki, objawiane będą 
warunki i szczegółowe o materyałach 1 zapas,ch 
wiadomości. Dnia 21 oktobra 1826 roku.

Ciągły Członek Magistratury r Kawaler »-
Kostro wieki . . . .

Za Sekretarza J. .Juzwikiewicz.
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P r e n u m e r a t a .
Ogłasza się Prenumerata na dzieło poetyckie 

Pana K. R. w  rossyyskim języku napisanej pod 
tytułem-; Dumy H istoryczne, z dodatkiem przy
pisów historycznych przez P  M . Stroje wa. Prze
kład Polaki. Prenumerować można: w W iln ie, w  
księgarni Józefa Zawadzkiego, w Redekcyi K u- 
ryera Litewskiego, i w księgarniach: Morilza i Żół
kowskiego, i w drukarni X X . Missyonarzów, tu
dzież n osobnych kollektorów

Druk Polskiego przekładu rozpoczęty w dru
karni X X : M issyonarzów, po trzech miesiącach 
od datty ogłoszenia, ukończonym będzie. Do wie
lu dum, dodadzjj się noty do śpiewania, z towa
rzyszeniem Forte-Piano: Ldycya ozdobna i na pię
knym papierze. Cena prenumeraty złotych pol
skich pięć. Po wydrukowaniu, dla kosztowno
ści wydania, cena la> podwyższoną bydź musi.

Dozwala się drukować dnia 25 października 
1826 roku Leon Borowski Cenzor. ,

1, W edle Ukazu J e g o  I m p e r a t o r s k j e y  Mo
ści Samowładnącego całą Rossyą eto. etc. etc.

UUr. Generał Majorowi i Kawalerowi Ni
kołajowi, Floty Kapitanowi L ey tenantowi Nska- 
norowi Andrzeja dzieciom, Arhamakowym, P ó ł-  
kownikowey Annie Grzegorzównie Płautioey, 
córkom ś. p. aktualnego Radcy Stanu Siemiona 
A szytkow a, wdowie Generał Majorowey K ata
rzynie Kisiele w ov, też Annie, Natalii i Kleopa
trze At żytko wy m w panieństwie zostającym w 
assystencyi właściweyj Gwardyi Kapitanów ey An
nie Akaniow ey żonie Jakowlewego, Natalii Grze- 
gorzównie Budakownie i Rottra. Hłufire IwanoW- 
me Matw lejow ej, sukcessorom zeszłego Generał 
Leitnanta i Kawalera Piotra Rordakowego, Ka- 
pitm ow ey Dziaczenkow ey, Turczanowskiry, Le- 
outow ictovre v . Popowskiey, i dalszym sukcesso
rom Iwana Mayborody, Stanisławowi W y »ockie- 
inu b. i Józełowi teraźnieyszemu Podsędkora 
Ziem W iley ., Leonowi Osztorpowi Miń. Guber- 
skiernu Marszalkowi i Kawalerowi, Ludowice Z 

Iwanowskich Iwanowskicy Szambellanowey, z Pi- 
szczałłow Gcniprowskiey Kapitanowey M ohy
lew. ,  V\ incenlemu Saplicy , Butkiewiczowey, 
Franciszkowi Gzowskiemu, Józefowi Borowskie
mu, Józelowi Kleczkowskiemu, Iwanowi Alexan- 
drowiczowi Nabakow emu Generałowi w oyskR os,, 
Maryannie z VVolodzkow Komarowey matce, 
Antoninie z Koniarow Łapiney córce, i H ipoli
to w i W ojodace sukcessorom ś. p. lAiixa W o- 
łódzki; suk ccssoro w s p. Folicyanny z .Szczytów 
Sw iccickiey ; Fiedorowi Andrzejowiczowi fon 
D ynhsztet, D nitrowi Matwiejowiozowi Norbuchi- 
nu i Czernow emu Tytularnym Sow iet, snkcesso- 
rom ś p. Serwacego Rernowicza Prezydenta, Je
rzemu Niepokoyczyckiemu b. Podkęm. Tłobr., 
Star. Chaimowi Ariow iczowi mieszkańcowi W i- 
teb., Kazimierzowi Janowskiemu b. Ass. Borys. 
Janowi Orzechowskiemu woźnemu tegcź Pttu 
Hir azowi Zel mano w ieżowi L iw szycow i kupcowi 
Białynickiemu , W ładysławowi Sę Iziemu Gran., 
Gasprowi i Robertowi PruszanowŚkim, Józefowi 
Kapitanowi Ziem. Ihumen , Stanisławowi Sędzie
mu Gran. i dalszym braciom Czarnowskim; Igna
cemu i Józefowi Bułhakom sukcessorom zeszłych  
Marszałka i Majora Bułhakow , Michałowi Pod- 
komoy. 1 Gaspro vi Prezyd. Ptu Bobruy. Kieł- 
czewskim, Janowi Kapitanowi woysk Ross. i Jo-

zefatowi Guber. Sekretarzowi Saitkom; Sołtano- 
wi dziedzicowi m ttści Rodziejewa w powieoie 
Bielickim, Janowi i  Antoniemu Zukowakim akto
rom Malewicz w  Pow iecie Robaczewskim; Abra
mowiczowi Ass. B obr., Melchiorowi VVankpwi- 
czow i b. P rezy d ,, Józefowi Jozefatowiczowi Sę
dziemu, i sukcessorom ś. p. Kołokołowego, U rzę
dnikom Sądu Gł. Mińskiego ago Departamentu, 
Alexandrowi Herwantowi Chor. Mozyrskiemit, 
Janowi Snitce Kaznaczejowi Mm. i  Kawalerowi, 
Janowi W iszniakowemu Kollegskiemu Sowiet, ł  
Kawalerowi, Michałowi M ineyce, Lewinowi Koo- 
nigsbergowi Obywatelowi W ileó ., Dawidowi Per- 
cowiczowi Klaczce też Obywatelowi W ileń  , Ben
jaminowi H eszelowiczowi, Chai, R yw ie i Elli suk
cessorom Ileszela Jankielowicza Jerdberga, tu
dzież ich opiekunom Izraelowi Leyzerowiozowi 
Ginzbergowi. i Aronowi Giecolowicżowi; Tadeu
szowi W ołodzce, H ercowi i Libie Iszerowiczom  
Issersonom, Józefowi Swięęickiem u Prezyd. Bor., 
Szm uyłowi Ariowiczowi Uciechowskiemu , Ju- 
stynowi Józefowiczowi, Zuromskiemu., Przygodz- 
kiemu , M osiewiczowi ,W . , oraz dalszym ró
żnego tytułu wierzyciel. •*. i pretensorom do fun
duszu ś. p. Józefa Harasimowicza nściełającym do- 
pominki, nie mniey* do massy kredalney dłużni
kom pozew edyktalny, przed Sąd Taxatorsko- 
Exdywizorski w majętności Jozefowie w ppwia- 
cie Borysow. leżącey, dla ostatecznego rozbiorn 
w dniu i 5 gbra idącego roku zebrać się mający, 
z instancyi Ur. VVincentego Jabłońskiego jako 
wierzyoiela zeszłego Harasimowicza i stopień o -  
nego wyobraża jącego, przy odwołaniu się do pro- 
cessow w  różnych juryzdykcyach intentowa- 
nych, dekretów, kw iełacyów , obligow, kw itów  i 
dalszych dowodów , jakie do poszczególnych Jtate- 
goryćw z pretensorami, wierzycielam i i debito- 
rami złożonemi przed Sądem Exdywizor. zosta
ną* do dekretu Sądu Exdywizor. w  pierwszym  
zjezdzie zapadłego szczególnie oto: Sąd G łów ny  
Miński na mocy Senackiego Ogólnego Zebrania 
Ukazu, w r, i 8a 5 julii 20 za N. 3,6o 5 nastałe- 
go, uzna jąc taxę 1 exdyw izyą funduszów ś. p. Ha
rasimowicza, z majątku leżącego i summ goto
wych niassnjącego się, między warunkami w do- 
kreoie remissyynym skreślonymi, zastrzegł pryn- 
cypalnie, aby Sąd E xdyw izor. zgromadził massę 
majątku konkursowego; obliczył Administrato
rów z ich rządów; wskazał na.tychże administra
torach odkryć się magącą na ich zaległość: prze* 
akta właściwe; uwolnił od niesłusznych pretegs- 
syow kredalny fundusz, i na powiększenie one- 
go wskazał na debitorach pozwanych lub pr*et  
Gazety zaawizowanych za dekretami i inskryp- 
cyami summy z procentami, aby gdzie najeży ® 
zgromadzenie i złączenie w jedno funduszu po
giął kommunikacyą, w r-ekognoskowaniu preten- 
syów zachował prawo, walor tranzakiów ozna
czające, słowem , aby wszelkie zachodzące sto 
sunki między massą kredalną a pretensorami r.oe- 
strz}'gnąłt Na fundamencie jakowey remissy Sąd 
Exdywizor. w miesiącu maju zjechawszy, czyn
ność pierwszemu zjazdowi w łaściwą ułatwił; k on-  
portacyą na dzień 9 7bra do Kancellaryi Ziem- 
skiey Mińskiey pod upadkiem pretensorstwa zło- 
żj ć zalecił, i termin oney sześciotygodniowy, a



powtórny" zjazd ha dzień i 5 gbra idącego roku 
zakreślił; obżałłnym niżey wyszczególnionym sta- 
tuioyą utrzymujących się włościan i włościanek 
nakazał, i w tymże czasie ostatecznie rozstrzy
gnąć ogólne konkursowe dzieło zadeklarowaw
szy, przez Gazetę Moskiewską, Petersburską i 
W ileńską do stanności pod upadkiem rzeozy 
wszystkich interessowanych osob wezwał. Przed 
jakowy Sąd przychodząc załłcy po uzyskanie lo
katy  za swą należność dekretem oczywistym 
Ziemstwa Mińskiego zrealizowaną, gdy z pozo
stałych po zeyściu Harasimowicza tranzaktow 
nabiera informacyi, że większa część ogłaszają
cych siebie za pretensorów do konkursowego 
majątku, mają proste karty, podług Ukazów 1797 
xbra  1 8 ,  1812 febr. 1 6 ,  1821 xbra 5 i 1826 
Nayw yiey potwierdzonych, tudzież kon. i 775 
T. i Ukazu Ogólnego Zebrania exdywizyą deter
minującego za żaden dowod u prawa przyymować 
się nie m ogące, ile bez wzięcia nawet na one 
pieniędzy powydawane, niektórzy zaś, za zadekla
rowaną pomoc w interessach pobrali pod cudzym 
imieniem obligi, a wrzeczy samey dla obligodaw- 
cy  nie uczynili korzyści, owszem zaniedbali s ta
rania, zatem dopominać się żadney za onemi sum
my, ni też lokaty nie mają i słuszności. Obżałny 
Borowski utrzymuje do zwrotu należne obligi kon- 
dyktowe, mająo tylko prawo za jednym skryp
tem już dekretem utwierdzonym, pozyskać satys- 
fak cy ą ; bardziey zaś na tymże dekrecie upadko
wi oddane. Obżałni G zow ski, Butkiewiczowa, 
Szambelanowa Iwanowska, w stopniu Felicyanny 
Swięcickiey jey sukcessorowie, i dalsze osoby, za
wodne ha swych dłużnikach przekazawszy H ara
simowiczowi należności, pobrały obligi, zatem 
winne są podług własnego zgodzenia się inten- 
towanyoh processow powrócić do pierwszego sto
pnia, a przyjęoiem na powrót narzuconych prze
lewów, uwolnić kredalny fundusz od swych na- 
pasnych dopominków, wzięte zas na konto tych
że przelewów summy, z wypadająeemi .procenta
mi wnieść do massy kredalney; obżałni byli nad 
majątkiem Harasimowicza opiekunowie, obowią
zani są zdać ze swych zarządów rachunek, i co 
»ię z aktów do wynadgrodzenia bydź się prze
świadczy, wnieść do teyże massy. Jako zaś ob
żałny Horwat Chor. Mozyr. za swóy majątek 
zdał w rekruty pod imieniem swego poddanego 
włościanina z majątku Harasimowicza na imie 
Karpa Iwanowego, a obżałni Jerzy Niepokoy- 
czycki, za dekretami x8 i 4 junii 3 rubli srebr. 
124 kop. n j ,  Tadeusz Wołodzko Szamb. i 8 i 4 
febr. 19 rub. srebr. 80, sukcessorowie Serwace
go Bernowicza Prezyd. czyli w lewkodawcy, Hero 
i Liba Isserowiczowie Issersonowie Obywatele 
W ileńscy za dekretem 1816 r. junii 1 d. czer. 
zł. 734 zł. g, Józef Święcicki za dekretem prze
szło 8,000 rub. sr., Szmuyło Ariowicz Uciechow- 
ski za dekretem 18x8 januar. 8 rub. assyg. 2,Sgi 
kop. 10 i srebrem r. 20, Justyn Józefowicz za 
dekretem do 200 rub. sreb., Józef i Delioya Jó
zefowiczowie za dwuma inskrypcyami i dekretem 
czer. zł. 8g 4 zł. 6, Józef Wysocki za obligiem 
rub. sr. 80, sukcessorowie Iwana Mayborody w 

'skutek Ukazu Ogólnego Zebrania Naywyżey u- 
twierdzonego przeszło rubli ass. 21,000, Hirsz 
Zelmanowicz Liwszyc kupiec Białynicki czer. zł. 
3oo, tudzież dalsi dłużnicy ninieyszym edyktalnym 
pozwem zajęci, winni będąc za inskrypcyami i 
dekre tami znaczne sum m y, onych do tychczas

hieopłaći i i płacić nie żyozą. Obżałni Komarów 
wa i Łappowie, tudzież Hipolit Wołodzko, z fun
duszu po swym bracie Felixie Wołodzce zaspo
koić obżałnych Melchiora Wańkowicza Prezyd., 
sukcessorów Kołokołowego Sowiet, i Józefa Jó
zefowicza Sztadskiego Sowiet, byłych Urzędni
ków Miń. Głów. Sądu 2go Depar. i oiź Urzę
dnicy obrócić się do tegoż funduszu są obowią
zani; nadto obżałny Liwszyc będąc dłużnym czer. 
zł. 5oo do massy, przyświadczyć niesłuszny d o - ' 
pomiuek Kommissyi prowiant, o summę 4,000 
rubli srebr. za wexlem Barkłay de Tollom wy- 
danemi stosującą się w zupełności wyrobkiem pu
szczy pokwietowanemi, i do zwrotu podług as- 
sekuracyi należnemi jest obowiązany. Obżałni 
Pruszanowscy, Pokroszyńscy, Kiełczewscy, Buł
hak Marszałek, Abramowicz, Żukowscy, Przy- 
godzki, Snitkowie i Czarnowscy, za utrzymywa
nych i dotąd utrzymujących się włościan win
ni są wynadgrodzić opłacone podatki z penami, 
jakie z racyi ich wyyścia a utrzymywania przez 
obżałnych konkursowy obarczają majątek, i nadto 
zabonifikować ze stra ty  z tego względu w ma
jątku dopełnione, a włościanki za mąż za swych 
powydawanych poddanych z mężami i dziećmi, 
jak zadeterminowdł Ukaz , także do massy kre
dalney exlradować i dla zdjęcia examinu na dzień 
i 5 gbra idącego roku do majątku Jozefowa do
stawić, za oza3 utrzymywania niewolnego prawa
mi zaś wzbronionego włościan, za dni robocze i 
podatki za każdą duszę, co przez akta udowod
nionym zostanie, zabonifikować. Obżałni Snit- 
ko Kaznaozey i Sowietnik Wiszniakow, nabyw
szy i3  dusz po Stawireju przy majątku Józe
fowie zapisane, gdy dotąd na swe irnie skazek 
nie przenieśli, ani też opłacają podatkow, Rema
nent przeto od r. 1816 daty rewizyi do daty od
łączenia na tychże duszach policzający się , na  
ich wespół z penami obrócić i od liczącego się 
remanentu majątek konkursowy uwolnić, a opła
cone za też duszy podatki, na tychże nabywcach 
wskazać, gdy doradza słuszność i prawo, do te 
go gdy obźał. Mineyka wziąwszy od zeszłego 
Harasimowicza na dochodzenie puszczy Dubnic- 
kiey plenipotencyą, i pozyskawszy należną H a
rasimowiczowi schedę przy sobie zatrzymał, przez 
co stał się winnym za oną podług dekretowey 
taxy do wynadgrodzenia zarazem z wydatkiem 
processowym. Naostatek gdy Lewin Koenigs- 
berg jako aktor i Dawid Percowioz Klaczka 
plenipotent obywatele Wileńscy za obligiem j8if> 
februar. 1 z terminem opłaty 1817 r. febr. i 5 
rub. sr. 5 oo; pomimo wiedziony w Magistracie 
Wilens. i Sądzie Głównym W remien. proceder, 
racyą zeyścia Harasimowicza zawieszony, nie- 
lylko zeszłemu Harasimowiczowi nie opłacili, lecz 
nadto ze star. Beniaminem Heszelowiczcm, Chają, 
Riwą i EUą sukcessorami Ileszela Jankielowicza 
Jerdberga i ich opiekunami Izraelem Leyzero- 
wiczem Ginzbergiem i Aronem Giecolewiczcm 
zmównie idąc, zamitrężyliście napastnym proceg- 
sem w Magistraeie W Je n .  i we W remien. Depar
tamencie wiedzionym należność , a tak gdy ze 
wszystkiemi obżałmi Debitorami do raassy, i p re-  
tensorami do oneyże, w jednym Exdyw. Sądzie 
zadelerminowaną jest rozprawa, żałcy przeto 
w stopniu własnym jako kredytor i w stopniu 
zeszłego Harasimowicza przychodząc, zakłada na
stępne prośby dowodow ze strony żałgo złożyć 
się mającyoh, tak we względzie urzetelnienia do



konkurłow ey  m assy dopominku , jako tea  W o -
bronie teyże massy posługujących utwierdzenia, 
a przez obżałnych na uszczerbek, i umnieyszenie 
oney przedstawić się jako też urażeń przynieść 
się m ogących usunienia i w uwagę nieprzyjęoia, 
anikczemnienia pre tensyow  za trauzak tam i i in- 
skrypcyami n ie ło rm alnem i, tak  podług prawa 
S ta tu tu  i  K onsty tucyów , jako też Ukazów p rzy y -  
mować się za dowod u Sądu niemogącemi i od 
onych funduszu konkursowego uwolnienia, w ska
zania na debitorach summ z procentami i expen- 
Sami należnych, do massy kredalney dołączenia 
i  na kredytorow  przed wszystkim rozdzielenia, 
również wskazania na rzecz massy summ za u- 
trzym yw anie  włościan i s t r a ty  w majątku z t e 
go źrzódła, aktów  udeterm inow anych w yexpe- 
diowania, świadków i in te rroga to ryow  od żałgo 
przyjęcia, Łaxy rzetelney podług złożyć się m a
jących cen na ziemię lasy i wszelkie a r ty k u ły  
postanowienia, do juram entu  kategorycznie po
dać się mającego dopuszczenia, zaskutecznienia 
oraz tego, o co przy poszczególnych kategory- 
ach proszonym będzie, a przewodnictwem remis- 
sy na nieslawającycb kredytorow  i pretensorow 
ze swemi dopominkami amissyi zapisania , i we 
w szystkim  dekretu remissyynego uzupełnienia.

Roku 1826 mca septembra. W o ź n y  n iiey  
podpisany zeznaję, iż tego autentycznego pozwu 
przed S ą d  Taxatorsko-exdyw izorski w majętności 
Józefowie odbywać się mający z powództwa W .  
'W incentego Jabłońskiego kopie zgodne, iszą  
J W . Ignacemu Bułhakowi Marszał. P t t u  Bobróy9. 
i K a w a ł . , agą Jerzemu Niepokoyczyckiemu b. 
Podkom. , 3cią W .  W ład y s ław o w i Pruszanow- 
skiemu, 4 tą  W .  R obertow i Pruszanowskiemu; 
5 tą  W .  Gasprowi Kiełczewskiemu na dniu 11, 
Gtą W .  Stanisław owi Czarnowskiemu Sędziemu 
G ran. Ih u m e n , 7?ną J W .  Melchiorowi W a ń k o 
w iczow i b Prez. Sądu Głgo Mingo 2go Depart, 
na duiu i 3 , 8m ą Janowi Orzechowskiemu W o 
źnemu Borysow. na dniu a 3 , g tą  J W .  Jenerał 
M ajorowi 1 K awalerowi Nikołajowi, floty  K ap i
tanowi L eyt.  N ikanorowi dzieciom Andrzeja, 
A rham akow ym  Pułkownikowey Annie Grzego- 
rzównie P łautiney , córkom ś. p. aktualnego Rad
cy  S tanu  Siemiona Aszytkow a , wdowie Gener. 
Majorowey K atarzynie Kisielowey, Annie N ata
lii i K leopatrze A szytkównom , gwardyi Kapita- 
nowey Annie Akamow ey żonie Jakowlowego; 
Natalii Grzegorzównie Bardokównie i R o tm . Hła- 
fire Iw anów m e Matwiejowey , sukcessorom Pio
t r a  Bardokowego Generał Leytn .,  Kapitanow ey 
D iaczenkow ey,Turczanowskiey, Leontowiczowey, 
Popowskiey i dalszym sukcessorom Iw ana  W o y -  
borody, Piszczałłow, G oniprow skiey , Butkiewi- 
czowey, Józefówi Borowskiemu, Józefowi Klacz- 
kowskiemu, Iwanowi Alexandrowiczowi Nabako- 
wemu Gener. W .  Ross., F iedorow i Andrzejowi- 

••uzowi fon D ynksz te t  t D m itrew u Matwiejowi- 
ozowi, Nołbuckinu, Czernowemu Tytuł.  Sowiet.,  
Chaimowi Ariowiczowi mieszkańcowi W itebsk . ,  

,  H irszow i Zelmanowiczowi Liwszycowi, Janow i i 
Antoniem u Żukowskim sukcessorom Sowiet. Ko- 
łokołowego; Michałowi Mineyce, Lew inow i Koe- 
nigsbergowi, Dawidowi Percow iczow i Klaczce, 
Beniaminowi Heszelowiczowi, Chai, Rywie, i E l- 
li sukcessorom Heszela Je rd b e rg a , tudzież ich 
opiekunom Izraelowi Leyzerow iczowi Ginzber- 
gowi; Hercowi i Libie Isserow iczom  Isersonom 
mieszkańcom W ilen .  , Szm uyłowi Ariowiczowi

Uciechowskiemu, Zurom skiem u, Przygodzkiemu; 
Mosiewiczowi, Tadeuszowi W ołodzce na dniu 
a i  tegoż mca jako niema jącym w tey  gubernii 
osiadłości do drzw i Sądu Ziemskiego Mińskiego 
przybiłem, pierwsze zaś ośm kopijow oczywisto 
W ręce wmieścia Mińsku popodawałem.

Alexander Lodnicki Ziem. P tu  Min. W o ź n y .
Roku 1826 raca septembra a i  dnia. N a 

Urzędzie J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  Mości Ziemskim 
Powiatu Mińskiego s tanąw szy  osobiście JP .  W o 
źny  wyżey wyrażony, takowy ic l lacy ą  podanego 
pozwu zeznał i to  swe zeznanie w  protokule ak- 
tykacyow i zeznań w łasną ręk ą  podpisał. P r z y 
jąłem, i że jest w księgach świadczę.

Leonard Bartoszewicz Ziem. P tu  Min. Reg.
Dozwala się drukow ać W ilno  25 paździer

nika 1826 roku  Cenzor S. Żukowski.

i .  Oświadczenie niżey podpisanego Jana W a 
lentynowicza b. Sędziego G ranicznego ptu T e l -  
szewskiego w okoliczności takiey  : nie mając o-
świadczający w prawnem  stadle z Johanną z do
m u Giełwanowskich potomstwa, zwróoił był u -  
silność, ku obdarzeniu następstwem na mienie ja
kiego mu Opatrzność przez pracę dozwoliła, b ra 
terskiego syna JPana Jerzego M arcinowioza W a 
lentynowicza. Takow ę usilność zaczął od eduka- 
cyi własnym nakładem, w  szkołach powiatowych, 
późniey przez ro k  w U niw ersytecie  W ileńskim , 
poczem awansował na aplikacią w śledztwiennym  
i kryminalnym porządku do prawa, w1 k tórey  po
stąpił młodzian ty le ,  iż sprawow ał czynny  obo
wiązek vice Regenta w Sądzie G łów nym  W i le ń 
skim Igo D e p a r ta m e n tu ; między pełnieniem ja
kiego obowiązku, nayprzywiązańsza żona oświad
czającego, w yżey poimianowana Johanna W a le n -  
tynowiozowa, wspólniczka wszelkiego zbiorowe
go m a ją tk u ,  podziałem dobrą nadzie ją ,  w  na- 
s tępney mężowskim, zapisała JPanu Jerzem u W a 
lentynowiczowi r ice  Regentowi tes tam entem  igo  
m arca  i 8 a4  roku sprawionym, po jey śmieroi, do 
ak t G rodzkich i Ziemskich powiatu Telsz. w nie
sionym, połowę folwarku Jutkayc, w  tym że po
wiecie leżącego, za upływem dożywocia samego 
oświadczającego, i za op łatą  nad weyściem we 
władarstwo, rodzinie tes ta tork i 1 a 5o rubli srebr. 
i 3o rubli assygn. w co wchodzi legaoia, dla X ię -  
i y Bernardynów telszewskich, oraz dobroczynna 
oiiara. P rze z  taki zapis , stanąwszy na szczebla 
przyszłego obywatelstwa, w mieyscu starania, o 
odpowiednie tey  prorogatyw ie prowadzenia się, 
zruynow ał JP an  Jerzy  W alen tynow icz  W sobie 
dobre obyczaje, a oddał się złym do ty ła ,  że nad 
dosta tn ią  służbową g a ż ę , i ciągłe od s try ja ,  
czyniącego to  oświadczenie, wsparcia za prośbami, 
w szystko, co miał koło siebie, zm arnotraw ił ,  bez
czynności oddał się, tak  dalece, iż zmusił Depar
tam en t , dn wydalenia ze służby kancelaryiney. 
D opioro będąc tu łaczem , w niewiadomych s t ro 
nach , musi się u trzym yw ać (ile domysł radzi) 
zasięganiem kredytów , na konto następującego po 
stryju, i s tryjence spadku. W c zem  aby się n ik t 
niezawodził, i w rażeń zm nażających takow y spa
dek n ieprzyyw ow ał za prawdziwe, ninieyszem pu- 
blicznem oświadczeniem daję wiedzieć, że na m ają
tek  móy własny, zbiorowy, sukcessorem JP. Jerzego 
W alen tynow icza  synow ca, jako zawodzącego na
dzieje moje, mieć nie chcę, i nie naznaczę, a do po
siadania połowy folwarku Jntkayć, bez ruchomo
ści przez żonę moją tapisanęy, ocenioney 3óoo
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ta łr .  ho lendr. albo 4 ooo rubli srebr. wedle w a
ru n k u  samego testam entow ego zapisu, weysdź po 
agonie m oim niezdoła , aż za o p ła tą  w yżey po- 
■zczególnioney ilości 1,3 5 o ru b li s reb r. i 3 o ru 
b li assygn., oraz possliny skarbow ej, na upew nie- 
n ie  k tórey , U kazem  R ządu G ubernialnego W ileń . 
pod dniem 6jm a ja  1835 roku w łożone, i do w ia
dom ości Senackiey weszłe, jest zaprzeczenie, po 
uspokojeniu k tó ry ch  ciężarów , będzie m iał k to 
kolw iek z następców  oświadczającego, ważny, i 
p ierw szy , przed  innem i k re d y ty , do tey  połowy 
Ju tk ay ć , stosunek o pow ró t za pismami JPana Je
rzego W alen tynow icza , daw anych roźnoczaso- 
w ie , p rzez oświadczającego s try ja , pieniędzy, i 
a r ty k u łó w , k tó re zm assowane, z poprzedzającem i 
w a rto ść  połowy m ajątku Ju tk ay ć  dla JP ana  vice 
R egen ta  W alen tynow icza zapisaną przeydą. W d o - 
w ód czego takow e oświadczenie, w łasnoręcznie 
podpisuję. D at roku  1836 moa Śbra 13 dnia.

Jan  W alen tynow icz  Sędzia b. G ran . ptu  
T elszew skiego.

Roku 1836 m iesiąca ok tobra i 3 dnia na l ą 
dach  J e g o  I m p e r a t o r s k ie t  M ości Z ie m sk ic h  
p o w ia tu  T elszew skiego, staw ająo o b ec n ie  JPan  
R om uald M ostow icz A dw okat w  obecności sam e
go czyniącego to  św iadczenie W . Jana W alen 
ty now icza Sędziego, takow e oświadczenie do ak t 
podaL  P rezy d en t Ziem. Telsz. Jan Jankow ski.

A loizy Gadon Sędz. Z iem . Telscew ski.
A n to n i Sakow icz Ziem ski T elsz. Sędzia.
Je s t w A ktach  św iadczę Ziem ski ptu  Telsz. 

R eg en t Ignacy  D ow kąt.
Dozw olono drukow ać. W ilno  »5 październi

k a  l 8 a 6 roku . C enzor Sym on Żukow ski.

3. Nizey podpisany mam za obowiązek zawia
dom ić grających w L oteryą W arszaw ską z mo- 
jey k o le k c y i, łe  za te  b ilety  k tó re  za cztćry lub 
p ięć  klass odebrane są przeze mnie pieniądze z gó
ry  i na onych znaydują się z podpisem moim kw i
ty ,  w  regestrze num erów 3otey Lołeryi W arszaw 
s k ie j  aduotowałem , i przez list otw orzysty P a
na F ry d e ry k a  von A uer w stopniu ibnim u trzy 
mującego dopiero L o teryą W arszaw .-ką zobowią
załem , aby niewym agając powtdvney opłaty za 0- 
kazanietr. b iletu  na trzecią klassę stosownie do ad- 
no ta t jem u w ręczonych bilety  na czwartą i piątą 
kiassę ^wydał i nikom u innem u niesprzedawał, ja
kow e uwiadom ienie do gazety podając własnorę- 
•zn ie  podpisuję. Jacob L ichtenstein.

2 R om uald R yk służąc n a jp rz ó d  u zeszłe
go (Jraffa  M anuzsego a pó io iey  u J W . K onstan 
c j i  % H rab iów  Platerów  G rafin i M anuzyny Ma»- 
aaałkow ey Pow iatu Brasfewskiego , w m iesiącu 
y b rze  bieżącego roku zszedł z tego ś w ia ta , po- 
została  po nim  ruchom ość i papiery przy świad
kach  spisane znaydują się w m ajątku Belm ontaoh 
w  Pow ieoie Brasław skim  G uberni! W ileńskiey; 
gdyby w ięc sukceasorowie z praw nem i dow oda
m i  dla osiągnięcia spadku po zeszłym  R yku do 
B elm ont w przeciągu m iesięcy Sześciu przybyw a
li ,  p rzez  n in ie js z ą  aw izacyą w zyw a , w prze
ciw nym  zaś raz ie , ruchom ość i papiery w W ie 
dzę D w orzanskiey Pow iatu  B rasław skiego O pie
k i  oddane zostaną. 1836 m iesiąca 8bra 3 0  dnia. 
T akow e uw iadom ienie z polecenia J W . G rafini 
M anuzyny  podpisuję. B ernard  D ow oyna Adwo
k a t i  P lenipotent.

W o ln o  drukow ać w  K u ry e rze  L itew skim  
d. 31 października 1836 r . C enzor Ignacy Reszka.

5 N iż e j  podpisany mocą rezolucyi Głów. 
W ileńsk iey  Policyi będąo dellegowanym do speł
nien ia trad y cy i za dekretem  R atu sza  Sw ięciań- 
•kiego dnia 9 ybra b, r . , z in stancy i Szym ela

E lia ttow ioza Chabasa z przysądzeniem  sum m y 
rubli srebrem  s ,o 4 3  kop. 19, na S tarcz . H esse- 
lu i Chanie Czernnszkach oczewiście o trzy m a
nym  , zajęcia wszelkiego m ajątkn i ruchom ości 
dozw alającym , gdy po zeyściu na  trad y cy ą  n ie- 
znalazłem  m ajątku innego prócz tow arów  korzen
nych  m ających i§ć na satysłakoyą, przeto tnko -„  
we Inw entarzem  o p isaw szy , obwieszczam  P u
bliczność, że rzeczone to w ary  korzenne w han 
dlu C zernuszkow  znaydzione a na satysłakoyą 
Szymela Chabasa zajęte, będą z publicznego t a r 
gu na ulicy R udnickiey w  domu JW . M arszał
ka  W ażyńskiego, łącznie z ruchom ością domo
w ych sprzętów , aż do ukończenia kaźdodzientii© 
sprzedaw ane. \

T . Królikowski Zasiadający w Policy i m ix. 
s ta  W iln a  Inspektor i 'K aw aler.

3 N iżey podpisany mam za obowiązek u- 
wiadom ić w szystk ich  u trzym ujących  z rąk  m o
ich L o te ry ą  W a rsza w sk ą , iż cc D zierżaw ca lo- 
te ry i W arszaw sk iey  P; A ugust D epler od k tó- 
rego przez lat kilka miałem przysyłane b ilety  
im lo teryą  W a rsza w sk ą , dopioro jak się daje 
słysaeć p rzysła ł takowe bilety na czw artą  klas- 
sę 3o lo tery i W a rsza w sk ie j do P. F ryderyka 
von A uer mieszkającego w  W iln ie  na Z am ko- 
wey U licy w Domie Szw arca, p rzeto  nie będąo 
św iadom ym  o przyczynie takow ey zm iany, za
wiadamiam w szystkich u trzym ujących  z rąk  mo
ich lo teryą W arszaw ską, aby p rzy  okazaniu bi
letów  na 3 cią ktessę, 1 za op łatą rem anentu za 
pierw sze rozegrane klassy, wedle wręczonego re
gestru  P. A uerowi, b ilety  na  czw artą  klassę b ra 
li od tegoż Pana A uera. Jacob L ich tenstein .

3 Sąd T axa to rsko  E xflyw izorski na ro z 
dział fanduizów  Panien Armelii i Sylw ii Kozu- 
b o w ik ith  przez Remissę Sąd® G łów nego M ińskie
go 8. D epartam entu  w roku 18*6 yhra 3 o dnia 
nastałą  p rzeznaczony , w skutek  pierw iastkow e
go swego w yroku do M iasta Powiatowego W i-  
leyki na dniu 5 8bra idącego roku przybywszy} 
po w yexpedyow am u A któw  i po odsłuchani* 
głosów p ro d u k to w y ch , celem przygotow ania się 
stronom  do oczew tstey rozpraw y, czynność swo
ją na dzień 5 gbra teraźnieyszego roku  odł oźyt, 
aby więc na takow y te rm in  mający swe dopo- 
m inki i p re tensye do funduszu w zm ienionych 
Panien Koznbowskich ze w szelką gotowością ja
wili się , przez nm ieyszą aw izacyą po raz osta* 
tn i zawiadamia ; oraz że w  takow ym  to te rm i1- 
nie bez żadnych dalszych odkładow natychm iast 
po zebraniu  się do nam ow y całą  spraw ę w eź
mie , a dla niestaw ająoych am issyą z a k re ś li, o -  
strzega. 1826 m iesiąca 8bra ifi dnia.

Ignacy Bucew icz b Sędzia Ziemski Pow ia
tu  M ińskiego i Kawaler.

Justyn  C hom ski Sędzia Z iem ski Powifttn 
W ileyskiego E xdyw izor.

Jan  W e ry h a  Sędzia G rodzki Zaw ileyski 
E xdyw izor.

M a s k a r a d a .
1 Podaje się do Publicztiey v\ iodomości, iż 

jak dawniey, tak i nadal reduty  i maskarady da
wane będą w domu W W .  M ullerów na niernie- 
ckiey ulicy. Towarzystwo Dobroczynności zaw arł
szy układ z właścicielem odom , zamierza p ie r
wszą Maskaradę dać dnia 7 następnego miesiąca 
listopada w niedzielę, i ma nadzieję? iz P rześw ie 
tn a  Publiczność  licznem zgromadzeniem zab v y 
te zaszczycać raczy ,  przez co się p t t \c x v m  do 
zwiększenia funduszu ubogich pod opieką Towa
rzystw a zostających.


